
W służbie
mieszkańcom i miastu
Pra cu ją w każ dym z 365 dni w ro ku
przez 24 go dzi ny na do bę. Pil nu ją po -
rząd ku, dba ją o bez pie czeń stwo i edu -
ka cję dzie ci, po ma ga ją bez dom nym,
ra tu ją mal tre to wa ne i po rzu ca ne zwie -
rzę ta i wy ko nu ją dzie siąt ki in nych za -
dań i czyn no ści.

czytaj s. 6

Pilanie masowo
wsparli Michałka
Wso bo tę iwnie dzie lę wkil ku pun -
ktach mia sta re je stro wa no po ten -
cjal nych daw ców szpi ku, na rzecz cho -
re go na no wo twór krwi 5-let nie go
Mi chał ka. Odzew miesz kań ców Pi ły
na ape le o po moc był wspa nia ły
iprze kro czył ocze ki wa nia or ga ni za -
to rów ak cji. czy taj s. 2

Udana impreza
miłośników gier
Pod czas PIL KO NU ni ko go nic nie dzi -
wi ło – nie bie skie wło sy, po ma lo wa ne
twa rze czy ry cer skie zbro je. Po sta ci
zbaś ni, fil mów igier prze cha dza ły się
swo bod nie mię dzy gra cza mi, któ rzy
przez wie le go dzin po chło nię ci by li
plan szów ka mi oraz sta ry mi gra mi
kom pu te ro wy mi. czy taj s. 7

Roz mo wa z Jo wi tą Sip, śpiewaczką ope ro wą w Wied -
niu, któ ra w Pi le na gry wa ła ma te riał na pły tę z tra dy -
cyj ny mi pol ski mi pieś nia mi.

Pani przy go da z mu zy ką roz po czę ła się od na u -
ki ba le tu i gry na for te pia nie, kie dy oka za ło się,
że Pani po wo ła niem jest śpiew?

- Ja ko dziec ko ska ka łam w po cią gu po sie dze -
niach, tań cząc i śpie wa jąc pio sen ki Ał ły Pu ga czo wej,
ale nie zwia sto wa ło to jesz cze, że bę dzie to mój za -
wód. Do pie ro ja ko na sto lat ka za czę łam się nad tym
za sta na wiać.

Ba le tu i gry na for te pia nie uczy ła się Pani od 5
ro ku ży cia w Mosk wie. Tam mia ła Pani też stycz -
ność z ce nio nym na ca łym świe cie Te a trem Wiel -
kim. Ja ki wpływ miał na Panią spę dzo ny tam
czas?

- Z po by tu w Mosk wie po zo sta ły mi za ma za ne
wspom nie nia i star te ba let ki (śmiech). Czas spę -
dzo ny w tym mie ście był de cy du ją cy w ca łej mo -
jej póź niej szej ka rie rze mu zycz nej, gdyż to tam
ujaw nio no mój ta lent mu zycz ny. Prze pięk ne ro -
syj skie me lo die kla sycz ne i estra do we tam tych
cza sów z pew no ścią wy kształ ci ły mo ją este ty kę.
Naj pierw od kry to mo je zdol no ści do gry na for -
te pia nie. Na wia sem mó wiąc, oso bą, któ ra to do -
strzeg ła, by ła żo na ro syj skie go kos mo na u ty – pani
Grisz czen ko.

A póź niej pod opie ką in struk to ra z Te a tru Wiel -
kie go przy go to wy wa no mnie do szko ły ba le to wej.
Za ję cia te od by wa ły się w gma chu wspom nia ne go
te a tru. Jed nak ko niecz ność po wro tu do Pol ski unie -
moż li wi ła mi edu ka cję w Mosk wie. Kon ty nu a cja na -
stą pi ła w Pi le, gdzie w wie ku 6 lat (czy li o rok wcześ -
niej niż in ne dzie ci) przy ję to mnie do szko ły mu zycz -

nej. Nie umia łam jesz cze pi sać i na u czy cie le mu sie -
li ro bić mi no tat ki. 
- Ja ką ro lę w Pani ka rie rze ode gra ła Szko ła Mu -
zycz na w Pi le? 

To te mat rze ka. Być mo że w przy szło ści nad a -
rzy się oka zja o tym dłu żej po roz ma wiać. Mu szę
nato miast wspom nieć, że naj wię kszą ro lę w cza -
sie mo jej edu ka cji w Pi le od gry wa ła nie ży ją ca już
pani pro fe sor Da nu ta Sil ska. Nie dość, że na wet
w cza sach mo jej „nie sfor no ści” za wsze we mnie
wie rzy ła, to jesz cze za szcze pi ła uwiel bie nie do
wal ców wie deń skich, któ re gry wa liś my na czte ry
rę ce pod czas po pi sów kla so wych. To jej in stynkt
skie ro wał mnie na dro gę śpie wu kla sycz ne go
w świa to wej sto li cy mu zy ki, ja kim jest Wie deń,
gdyż po mysł ze śpie wem był właś nie jej.

Dokończenie rozmowy z Jowitą Sip na s. 5 

18 (7) WRZESIEŃ 2017

A K T U A L N O Ś C I  Z  M I A S T A  P I Ł Y

ISSN 2450-2618

Z
B

IÓ
R

 P
R

Y
W

A
TN

Y
 J.

 S
IP

JESTEM AMBASADORKĄ

PIŁY W ŚWIECIE
Uwielbiam Piłę i stwierdzam, że z każdym kolejnym
pobytem widzę, jak moje rodzinne miasto pięknieje.
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"Bal w Savoyu" P.Abraham, rola Tangolita
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Prosto
z ratusza

2
„Z PIERWSZEJ RĘKI” - AKTUALNOŚCI Z MIASTA PIŁY.  O TYM PISZEMY:

HYDE PARK WYWIAD MIESIĄCA W SŁUŻBIE MIESZKAŃCOM 

Szkoła 
po reformie.

czytaj – S. 4

Jestem 
ambasadorką 
Piły w świecie.

czytaj - S. 5

Służą
mieszkańcom
przez 365 dni 
w roku.

czytaj – S. 6

Dwie ście an kiet przy sła li pi la -
nie, któ rzy chcą sko rzy stać
z pro gra mu za stą pie nia pie ców
wę glo wych od na wial ny mi źró -
dła mi ener gii. In we sty cja mon -
ta żu pa ne li fo to wol ta icz nych na
da chach do mków jed no ro dzin -
nych przy czy ni się do po pra wy
ja ko ści po wie trza w na szym
mie ście. 
200 nad e sła nych an kiet zo sta ło
pod da nych we ry fi ka cji. Po jej za -
koń cze niu oka za ło się, że wy mo gi
for mal ne pro jek tu speł nia ją 134
zgło sze nia i te apli ka cje zo sta ły
prze sła ne do na bo ru or ga ni zo wa -
ne go przez Urząd Mar szał kow ski.
- O tym, czy zgło sze nie zo sta nie za -
kwa li fi ko wa ne do pro jek tu, de cy -
do wa ła po wierz chnia da chu, któ -
ra nie mog ła być zbyt ma ła. Łącz -
na war tość 134 do ku men ta cji wy -
no si po nad 4 mln zł. Te raz te do -
ku men ty wez mą udział w kon kur -
sie, o je go wy ni kach po in for mu je -
my po za koń cze niu pro ce du ry
– mó wi ła Ewe li na Ślu gaj ska, skar -
bnik gmi ny Pi ła.
Pre zy dent Pi ły za pew nił jed no cześ -
nie, że mia sto na tym nie po prze -
sta je i szu ka in nych moż li wo ści
ogra ni cze nia emi sji smo gu w Pi le.
- Mia sto bę dzie szu kać ko lej nych
źró deł fi nan so wa nia te go ty pu in -
we sty cji. Ma my przy go to wa ną do -
ku men ta cję i bę dzie my z niej ko -
rzy stać. Dzia ła nie to do sko na le
wpi su je się w pro gram „Pi ła – dzie -
ło otwar te”, w któ rym jest seg ment
pod na zwą Zie lo ne Mia sto. Za mie -
rza my lik wi do wać źró dła ni skiej

emi sji, któ ry mi w okre sie zi mo wym
naj czę ściej są do mki jed no ro dzin -
ne – za de kla ro wał pre zy dent Piotr
Głow ski.
Przy pom nij my: z pro gra mu sko -
rzy stać mo gli wła ści cie le do mków,
któ rzy na swo jej po se sji zde cy du -
ją się na bu do wę in sta la cji fo to wol -
ta icz nej oraz bę dą pro du ko wać
i sprze da wać ener gię elek trycz ną.
To właś nie zy ski ze sprze da ży „prą -
du” ma ją po kryć co mie sięcz ne
kosz ty do star cza ne go ciep ła i zu -
ży tej ener gii elek trycz nej. W ta kim
przy pad ku wła ści cie le po se sji mo -
gą li czyć na:
+ 100 pro cent do fi nan so wa nia bu -
do wy in sta la cji fo to wol ta icz nej, je -
śli na włas ny koszt wy mie nią pie -
ce wę glo we na ga zo we lub elek -
trycz ne;
+ 85 pro cent do fi nan so wa nia bu -
do wy in sta la cji fo to wol ta icz nej, je -
śli już po sia da ją ogrze wa nie ga zo -
we lub elek trycz ne.

Co wię cej, sa mo rząd po mo że chęt -
nym na każ dym eta pie re a li za cji pro -
jek tu, po czą wszy od skła da nia wnio -
sków, przez przy go to wa nie do ku -
men ta cji i prze pro wa dze nie po stę -
po wa nia, aż do bu do wy in sta la cji ipo -
cząt ko we jej eks plo a to wa nie (przez
pier wsze 5 lat). To ko lej na ko rzyść dla
po ten cjal nych in we sto rów, bo przez
ten czas za ser wi so wa nie in sta la cji
oraz usu wa nie ewen tu al nych uste -
rek od po wia dać bę dzie gmi na Pi ła.
W efek cie każ dy z do mków stać się
ma pro du cen tem ener gii elek trycz -
nej, a wła ści ciel otrzy my wał by za
to pie nią dze, któ re prze zna czo ne
by ły by na za pła tę ra chun ku za
ogrze wa nie ga zo we lub elek trycz -
ne. War tość jed nej in sta la cji sza -
cu je się na oko ło 20 000 zło tych,
nato miast przy bli żo ny zysk z wy -
pro du ko wa nej przez nią ener gii na
3 000 zło tych rocz nie (ty le, ile prze -
cięt nie wy da je my na op ła ty ener -
gii ciepl nej i elek trycz nej).

Za byt ko wych bu dyn ków jest w Pi -
le nie wie le, tym bar dziej na le ży
się cie szyć, że stop nio wo re mon -
to wa ne są sta re ka mie ni ce. In we -
sto ra mi są wspól no ty miesz ka nio -
we, a ca ły pro ces re mon to wy – od
przy go to wa nia do ku men ta cji
tech nicz nej, przez po zy ska nie pre -

fe ren cyj nych środ ków fi nan so -
wych i prze pro wa dze nie prze tar -
gu, do nad zo ru nad wy ko na niem
– pro wa dzi pil skie To wa rzy stwo
Bu dow nic twa Spo łecz ne go. W ten
spo sób w osta t nich mie sią cach
wy re mon to wa no kil ka sta rych i za -
nied ba nych bu dyn ków.

4 wrześ nia roz po czął się rok szkol -
ny, któ ry dla pla có wek pu blicz -
nych pod leg łych gmi nie Pi ła, pra -
cu ją cych w nich na u czy cie li oraz
uczniów i ro dzi ców bę dzie nie zwy -
kle trud ny. Rzą do wa re for ma sy -
ste mu oświa ty wy mu si ła bo wiem
na sa mo rzą dach: cię cia ka dro we,
zwię ksze nie wy dat ków na do sto -
so wa nie bu dyn ków do no wych
po trzeb, czy też – tak jak w Pi le – fi -
nan so wa nie do ja zdów dzie ci do
szkół. Co gor sza, na sze mia sto
otrzy ma mniej szą niż do tych czas
sub wen cję oświa to wą, więc wię -
cej pie nię dzy trze ba bę dzie wy -
dać z gmin ne go bud że tu. 

Dzię ki ela stycz nej po li ty ce ka dro -
wej dy rek to rów pil skich szkół i miej -
skich urzęd ni ków uda ło się uni k nąć
du żej licz by zwol nień. Nie mniej, bez -
poś red nio na sku tek zmian w oświa -
cie pra cę stra cił je den na u czy ciel,
a 15 in nym nie przed łu żo no umów
o pra cę na czas okre ślo ny. Do dat ko -
wo spo ra gru pa na u czy cie li przed -
mio to wych (np. che mi ków, fi zy ków,
bio lo gów) pra cu je w kil ku szko łach
na raz. Co gor sza, wię ksze niż zwy -

kle bę dą wy dat ki na na u czy ciel skie
pen sje. Ten pa ra doks jest kon sek -
wen cją te go, iż wię ksza niż za kła da -
no licz ba na u czy cie li pil skich szkół
i przed szko li (25) sko rzy sta ła z pra -
wa do rocz ne go ur lo pu dla po ra to -
wa nia zdro wia. Moż na przy pusz czać,
że przy naj mniej część na u czy cie li
wy ko rzy sta ła ta ką moż li wość z oba -
wy przed zwol nie nia mi z pra cy. Dla
gmi ny to ko lej ny prob lem, bo są to
na u czy cie le dy plo mo wa ni i mia no -
wa ni i ich wy na gro dze nia to w ska li
ro ku koszt 1,5 mi lio na zło tych.

Re for ma sy ste mu oświa ty spo -
wo do wa ła, że Pi ła mu sia ła wy dać
400 ty się cy zło tych na do sto so wa -
nie bu dyn ków szkol nych do no -
wych po trzeb. Cho dzi o pra cow nie
przed mio to we – fi zycz ne, che micz -
ne, ge o gra ficz ne i bio lo gicz ne – któ -
rych w daw nych szko łach pod sta -
wo wych pro wa dzą cych na u kę
w kla sach 1-6 po pro stu nie by ło.
Do dat ko we kosz ty wy ge ne ro wa ły
(po nad 20 ty się cy zło tych): or ga ni -
za cja do wo zu dzie ci do szko ły oraz
wy mia na tab lic, pie czą tek itp.

Sy tu a cję utrud nia mniej sza
o oko ło 1 200 000 zło tych: sub wen -
cja oświa to wa i do ta cja przed szkol -
na. Jest to kon sek wen cja wcześ niej -
szych de cy zji władz w War sza wie
o cof nię ciu 6-lat ków ze szkół do
przed szko li.

Rok szkol ny 2017/18 roz po czę -
ło w pil skich szko łach pu blicz nych
6370 uczniów, w tym 1370 w gim -
na zjach. Jest to o 100 dzie ci wię cej
niż w ro ku ubieg łym. Kło po ty zwią -
za ne z re for mą nie po wstrzy ma ły
mia sta od in we sto wa nia w edu ka -

cję. W tej chwi li trwa ją mię dzy in -
ny mi: ter mo mo der ni za cje i re mon -
ty, bu do wy hal spor to wych, bo isk
szkol nych i pla ców za baw. In we sty -
cji jest oczy wi ście znacz nie wię cej
i w cią gu dwóch lat po chło ną one
w su mie oko ło 20 mi lio nów zło tych.

Zapowiada się ciężki czas dla dzieci, rodziców, nauczycieli i samorządów

Trudny rok po reformie oświaty 

Pilanie licznie wspierają projekt „Piła dzieło otwarte”, bo:

Wolą zarabiać niż truć 
Współpraca wspólnot mieszkaniowych i TBS przynosi efekty

Dawny blask starych budynków 

Podczas inauguracji roku szkolnego nikomu nie było do śmiechu
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PIŁA, MOJA MIEJSCÓWKA PIŁA, MOJE MIASTOSTREFA AKTYWNOŚCI NASZE HISTORIE

W wakacje 
nikt nie mógł 
się nudzić.

czytaj – S. 9

Seniorzy 
po wakacjach.
Remont Klubu
Seniora.

czytaj - S. 10

Konwent
kolorowych 
ludzi.

czytaj - S. 7

Niedługo 
książka 
o sławnej pilance.

czytaj - S. 8

Nie mal jed no cześ nie roz po czę -
ły się dwie in we sty cje, któ rych
za koń cze nie spra wi, że na sze
mia sto sta nie się jesz cze bar -
dziej atrak cyj ne dla in we sto rów.
W cią gu ro ku bo wiem, w re jo nie
ulic: Wa wel skiej i Mło dych
– gdzie znaj du je się stre fa prze -
my sło wa – po wsta ną uzbro jo ne

w nie zbęd ną in fra struk tu rę te -
re ny in we sty cyj ne wraz z sie cią
dróg, skrzy żo wań oraz ście żek
ro we ro wych i chod ni ków. Koszt
obu in we sty cji to oko ło 30 mi -
lio nów zło tych, z cze go 85 pro -
cent to pie nią dze po zy ska ne
przez gmi nę z fun du szy Unii Eu -
ro pej skiej. 

Wspa nia łe efek ty przy nio sła

w Pi le week endowa re je stra cja

po ten cjal nych daw ców szpi ku

„Dzień Daw cy Szpi ku dla Mi cha -

ła i In nych”. Pod czas ak cji wo -

lon ta riu sze za re je stro wa li 919

no wych osób, któ rych da ne tra -

fi ły do Cen tral ne go Re je stru

Nie spo krew nio nych Daw ców

Szpi ku. 

Przy pom nij my: pię cio let ni Mi -
cha łek z Pi ły jest cho ry na apla -
zję szpi ku kost ne go i wal czy
o ży cie. W przy pad ku ta kiej cho -
ro by je dy nym ra tun kiem jest
prze szczep szpi ku. Mi cha łek jest
by stry, we so ły i bar dzo sa mo -
dziel ny. W przy szło ści chciał by
zo stać po li cjan tem – mó wi bab -
cia chłop ca i do da je: 

- Cho ro ba, na któ rą cier pi,
jest bar dzo pod stęp na i groź -
na. Nie ste ty,  zo sta ła póź no
zdia gno zo wa na. Mi cha łek nie
zda je so bie spra wy z nie bez -
pie czeń stwa, choć po go dził się
już z tym, iż mu si prze by wać
w szpi ta lu w Po zna niu.  Jest
dziel ny, ze zro zu mie niem zno -
si wy ko ny wa ne za bie gi. Chce
wal czyć z cho ro bą.

I pi la nie wspa nia le za re a go -
wa li na ape le o po moc Mi chał -

ko wi i in nym cho rym na no wo -
two ry krwi. 919 za re je stro wa -
nych po ten cjal nych daw ców to
wy nik, z któ re go mo że my być
dum ni.

Przy pom nij my, że re je stra cję
za i ni cjo wa ła i zor ga ni zo wa ła
Fun da cja DKMS, a w na szym
mie ście wspar ły ją: In west-Park,
Ga le rie VI VO! i Atrium Kasz ta -

no wa oraz pa ra fia pw. Naj święt -
szej Ma rii Pan ny Wspo mo że nia
Wier nych. Świet nie spi sa li się
rów nież ró wieś ni cy Mi chał ka,
któ rzy w pią tek na uli cach na -
sze go mia sta za chę ca li do za pi -
sa nia się do re je stru po ten cjal -
nych daw ców. Z ape lem o licz -
ne re je stro wa nie się wy stą pił
rów nież pre zy dent Pi ły Piotr
Głow ski. 

Pol ska Aka de mia Na uk prze pro -

wa dzi ła ana li zę, z któ rej wy ni ka,

że 122 pol skim mia stom gro zi za -

paść. Do miast za gro żo nych PAN

za li czył tak że Pi łę, choć prze wa -

ża ją ca wię kszość wskaź ni ków

– na pod sta wie któ rych opar to

wnio ski z prze pro wa dzo nych ba -

dań – w przy pad ku na sze go mia -

sta za po wia da ra czej sta bi li za cję

i roz wój niż re gres i mar gi na li za -

cję pro wa dzą ce do upad ku.  

Sta no wi sko pre zy den ta 
mia sta Pi ły
Pio tra Głow skie go.

Oce na hi sto rycz na Pi ły za pre -
zen to wa na przez In sty tut Ge o -
gra fii i Prze strzen ne go Za gos po -
da ro wa nia PAN stoi w sprzecz -
no ści z oce ną bie żą cą i pro jek -
cją przy szło ści. A do ta kich ocen
wy da wa nych na pod sta wie ob -
ser wa cji zmian na le żą na gro dy
otrzy ma ne przez mia sto w osta -
t nich la tach. Szcze gól nie cen ne

są dwie z nich: na gro da Te raz
Pol ska przy zna wa na nam przez
osta t nie kil ka lat z rzę du oraz
ode bra na w tym ro ku w Can nes,
przy zna na przez wy daw nic two

Fi nan cial Ti mes, na gro da Mia -
sto Przy szło ści, któ rej na zwa sa -
ma mó wi za sie bie, a zna le źliś -
my się w pier wszej dzie siąt ce
miast Pol ski.

Ry zy ko mar gi na li za cji w przy -
pad ku miast tra cą cych sta tus mia -
sta wo je wódz kie go by ło i jest zja -
wi skiem na tu ral nym. Przy czy ną
jest m.in. lik wi da cja jed no stek
i urzę dów. Od po cząt ku swo jej
pre zy den tu ry prze ciw sta wiam się
tym prob le mom. Jed nym z roz -
wią zań jest zwię ksze nie ro li ad -
mi ni stra cyj nej – zy ska nie sta tu su
mia sta na pra wach po wia tu. Ca -
ły czas czy ni my sta ra nia, aby zre -
a li zo wać ten cel.

Ciąg ły po pyt na miesz ka nia po -
mi mo bo o mu bu do wla ne go, wy -
jąt ko wo ni skie bez ro bo cie, no we
in we sty cje w Stre fach Prze my sło -
wych, któ rych uru cho mie nie spo -
wo du je zwię ksze nie ofer ty in te -
re su ją cych miejsc pra cy (nie tyl -
ko w ska li Pi ły, ale rów nież ca łe -
go re gio nu), oce na na sze go mia -
sta (re a li zo wa na przez naj wię ksze
świa to we pra cow nie) wy ko ny wa -
na na zle ce nie firm in we stu ją cych
w Pi le – za prze cza ją ta kim opra -

co wa niom jak to PAN (do ty czy
ono bo wiem głów nie zja wisk de -
mo gra ficz nych). Zmia na wskaź -
ni ków de mo gra ficz nych to za da -
nie na ca łe la ta i stąd na sza sta ła
de ter mi na cja, by ten stan zmie -
niać. Obec ność na tej li ście (na
jed nym z osta t nich miejsc) za mie -
rzam wy ko rzy stać ja ko szan sę.
Bę dzie my mo gli po zy skać do dat -
ko we fun du sze rzą do we i uni j ne
– w tym ce lu m.in. po wsta ła ta li -
sta. Jed ne go, cze go się re al nie
oba wiam, to co raz bar dziej moż -
li we wy pro wa dze nie Pol ski z UE
przez obec ny rząd. To dzię ki wol -
ne mu ryn ko wi i pie nią dzom z UE
tak szyb ko się zmie nia my. Bre xit
po ka zał, jak szyb ko moż na prze -
pro wa dzić ta kie po stę po wa nie.
W na szym przy pad ku – jak szyb -
ko zni we czyć pra cę i ma rze nia kil -
ku po ko leń, a Pol skę wy klu czyć
z ro dzi ny państw UE. To je dy ne
praw dzi we wy klu cze nie, któ re
nam gro zi.

Piotr Głowski, Prezydent miasta Piły

Pilanie po raz kolejny udowodnili, że są wrażliwi na nieszczęście innych

Piła potrafi pomagać! Brawo!

MIASTA UPADAJĄ? 
PIŁA DO NICH NIE NALEŻY! 
Ocena PAN  stoi w sprzeczności z aktualną sytuacją i prognozami na przyszłość 
– mówi prezydent Piły.
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Rozpoczęła się przebudowa ulic Wawelskiej i Młodych

Inwestycja 
w gospodarczy rozwój
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Hy de Park to stro na, któ rą chce my wy -
ko rzy stać do dys ku sji o spra wach waż -
nych dla miesz kań ców Pi ły. Swo je opi -
nie mo że tu wy ra zić każ dy, ko mu bli skie
jest do bro pi lan i roz wój na szej ma łej oj -
czyz ny. 

Do de ba ty za pra sza my wszyst kich,
bez wzglę du na wiek, po ziom za moż no -
ści, wy kształ ce nie, wy ko ny wa ny za wód,

czy po li tycz ne po glą dy. Od da je my ła my
tej stro ny wszyst kim miesz kań com mia -
sta, aby mo gli pro wa dzić otwar ty dia log
o spra wach do ty czą cych Pi ły. Jak każ da
re dak cja, po zo sta wia my so bie je dy nie
pra wo do wy wo ły wa nia te ma tów dys ku -
sji oraz do ko ny wa nia skró tów w tek stach
i ich adiu sta cji. Jesz cze raz za pra sza my
do de ba ty.

Zapraszamy 

Piotr
Gadzinowski 

redaktor naczelny 
„Z Pierwszej Ręki”

do debaty

Osta t ni son daż Kan tar Pu blic
nie wpro wa dza mnie w do bry
na strój. Wieść, że PiS ma 
38 proc. w son da żach, a PO je -
dy nie 16 proc. to nie są dla mnie
op ty mi stycz ne wie ści, jed nak -
że te licz by spra wia ją, że trze -
ba się nad prob le mem za sta -
no wić i głę bo ko go prze a na li -
zo wać. 
Na le ży prze my śleć skąd ta kie
po par cie, sko ro osta t nia ak tyw -
ność PiS nie sie za so bą wie le
nie chlub nych dzia łań – ła ma -
nie kon sty tu cji, dep ta nie de -
mo kra cji, za prze cza nie trój po -
dzia ło wi wła dzy, czy wy pro wa -
dza nie Pol ski na mar gi nes Unii
Eu ro pej skiej, a prze de wszyst -
kim kre o wa nie nie zdro wej
atmo s fe ry spo łecz nej o czym
mo gliś my prze ko nać ja kiś czas
te mu bio rąc udział w licz nych
pro te stach…

Ta ki suk ces PiS moż na tłu ma -
czyć do brą ko niun ktu rą, bo Po -
la kom ży je się le piej, co jest za -
słu gą bar dzo do brej po li ty ki gos -
po dar czej w mo men cie kry zy su

i te go, że PO zo sta wi ło bud żet w fan -
ta stycz nym sta nie, dla te go jest te -
raz z cze go wy da wać. Otrzy mu je my
po tęż ne środ ki z Unii Eu ro pej skiej
a na si są sie dzi chcą kon ty nu o wać
z na mi współ pra cę gos po dar czą mi -
mo… „awan tu rek” rzą du. Kie dyś jed -

nak to źró dło wy schnie, a Po la cy
przej rzą na oczy… Oby nie za póź -
no. Dla te go trze ba re a go wać już – tu
i te raz. Już nie ba wem ma my wy bo -
ry sa mo rzą do we i nie któ re mo je ko -
le żan ki i ko le dzy są zda nia, że mo -
że po win no się po wo łać coś no we -

go, że do brym roz wią za niem bę dzie
kon so li da cja opo zy cji. Ale prze cież
two rze nie no wych ugru po wań i par -
tii, to nie jest le kar stwo na kon so li -
da cję, to jest coś do kład nie od wrot -
ne go. Dla te go – mo im zda niem
– właś nie te raz po li ty cy PO po win -

ni skon cen tro wać się na wzmoc nie -
niu swo jej po zy cji, jesz cze wię cej pra -
co wać i do cie rać z pre zen ta cją pro -
gra mu do jak naj wię kszej gru py oby -
wa te li RP. Od li de ra opo zy cji ocze -
ku je się sku tecz nej wal ki z tą to tal -
ną wła dzą. To jest do zro bie nia!

Sondaż

Jacek Bogusławski
radny Rady Miasta Piły

Za spra wą bru tal ne go gwał tu
w Ri mi ni oraz de cy zji Eu ro pej -
skie go Try bu na łu Spra wie dli -
wo ści o zgod no ści re lo ka cji imi -
gran tów z pra wem UE, kwe stia
przy ję cia przy by szy z Bli skie -
go Wscho du na no wo roz pa li -
ła umy sły Po la ków. Cho ciaż bli -
sko 80% ro da ków nie chce wi -
dzieć u nas imi gran tów, na ma -
wiam: prze myśl my to jesz cze
raz, bo od prob le mu nie uciek -
nie my.
Je steś my ska za ni na imi gran -
tów nie dla te go, że UE ka że
ich przy jąć, ale dla te go, bo ich
na pór nie usta nie w naj bliż -
szych dzie się cio le ciach. Po -
nad to, za spra wą zmian de -
mo gra ficz nych, nasz ry nek
pra cy pu sto sze je. Już dziś bez
imi gran tów z Ukra i ny wie le
firm mia ło by kło po ty, a z po -
wo du ob ni że nia wie ku eme -
ry tal ne go, pra cu ją cych bę dzie
uby wać szyb ciej.

Tym cza sem dziś rzą dzą cy,
za miast przy go to wać nas na
przy ję cie go ści, pod sy ca ją
nie po ko je utoż sa mia jąc imi -
gran tów z ter ro ry sta mi i gwał -
ci cie la mi. Za u waż my: to co
my są dzi my o imi gran tach,
Bry tyj czy cy mó wią o Po la -
kach: „krad ną, nie chcą pra -
co wać, nie in te gru ją się, ży ją
z so cja lu, to awan tur ni cy
i prze stęp cy”. Tam cza sem bi -
ją Po la ków, u nas (cza sem) bi -
ją ko lo ro wych. Wi dok głod -
nych i oka le czo nych dzie ci

i star ców, na wo ły wa nie Koś cio -
ła i pa pie ża do przyj mo wa nia
ofiar i bied nych nie wie le w na -
szym spo łe czeń stwie zmie nia -
ją. Ta ka jest na sza so li dar ność,
ta ka wraż li wość i ta ka wia ra?
Lęk i ego izm wy gry wa ją.

Je steś my zu peł nie men tal -
nie nie przy go to wa ni na przyj -
mo wa nie imi gran tów. Wy ol brzy -
mia my za gro że nia, nie wie rzy -
my, że pań stwo jest w sta nie od -
dzie lić po ten cjal nych za ma -
chow ców od lu dzi chcą cych nor -
mal nie żyć, uczyć się i pra co wać.
Za nu rze ni w kul tu rze po dej rzeń
i nie uf no ści nie przyj mu je my
żad nych ar gu men tów. Nie brak
już i ta kich, któ rzy go to wi by li -
by za ry zy ko wać na szą przy -
szłość w Unii, by le by tyl ko imi -
gran tów nie przy jąć.

Co za tem ro bić? Trze ba spo -
koj nie przy go to wać się na przyj -
mo wa nie go ści. Nie stra szyć, ale
two rzyć z Koś cio łem i sa mo rzą -
da mi wa run ki do roz sąd ne go
dzia ła nia. Nic na hu ra, ale ma ły -
mi kro ka mi, ostroż nie. Na sze zo -
bo wią za nie, to tyl ko jed na ro dzi -
na w gmi nie. Wy star czy miesz -
kań, pra cy i ła wek w szko le. To
zwy kli lu dzie ucie ka ją cy przed ter -
ro ryz mem, bie dą i woj ną. Je śli nie
zmie ni my swe go na sta wie nia, nie
oka że my im mi ło sier dzia, to zo -
sta nie my sa mi ze so bą: bez unij -
nej po mo cy, bez przy ja ciół, wy -
sta wie ni na ry zy ko agre sji ze
wscho du. Wte dy bę dzie my bez -
piecz ni i szczę śli wi?

Czy imigranci mogą 
być naszymi gośćmi ?

Mieczysław Augustyn
senator RP

4 wrześ nia roz po czął się no -
wy rok szkol ny. Dzień póź niej
wy brzmiał pierw szy dzwo -
nek. Z nie by tu po wo ła no siód -
mą kla sę szko ły pod sta wo -
wej. Zo sta ły już tyl ko dwa
osta t nie rocz ni ki gim na zjum.
W cią gu osta t nich mie się cy
po spiesz nie do ko ny wa no
zmian ad mi ni stra cyj nych, pi -
sa no no we pod ręcz ni ki, do -
sto so wy wa no bu dyn ki do no -
wej struk tu ry szkół. Wie lu na -
u czy cie li zmie ni ło pra cę bądź
ją stra ci ło, a jesz cze in ni za -
sta na wia ją się, co z ni mi bę -
dzie w naj bliż szych la tach. Oto
garść fak tów na te mat re for -
my edu ka cji, któ ra wciąż trwa.
Jest to wie lo let ni pro ces, któ -
re go efek ty przy jdzie nam
oce nić za kil ka na ście lat, gdy
po rów na my osią gnię cia ab -
sol wen tów trzy let nich gim na -
zjów i trzy let nich li ce ów
z osią gnię cia mi ab sol wen tów
oś mio kla so wej szko ły pod sta -
wo wej i czte ro let nich li ce ów.
Ar gu men tem prze ma wia ją cym
za po wro tem do oś mio kla so -
wej pod sta wów ki by ło za trzy -
ma nie dzie ci w tej sa mej gru -
pie ró wieś ni czej i za cho wa nie
ciąg ło ści na u cza nia. Jak wie -
my, dla na sto lat ka zmia na
szko ły to stres i wal ka o do brą
po zy cję w no wym oto cze niu,
a dla na u czy cie la – po zna wa -
nie ucznia od po cząt ku. Z ko -
lei zwo len ni cy gim na zjów uwa -
ża li, że szko ły te wy rów ny wa -
ły szan se edu ka cyj ne – 12-la -
tek po sze ściu la tach na u ki

mógł wy brać szko łę roz wi ja ją cą
je go kom pe ten cje, np. gim na -
zjum z po sze rzo ną ofer tą na u ki
ję zy ków ob cych. W kon tek ście
no we go ro ku szkol ne go dys ku -
sje na te mat te go, któ ry sy stem
szkol nic twa był lep szy, sta ły się
już bez za sad ne. Ten rok to czas
pró by, szcze gól nie dla na u czy cie -
li, któ rzy mu szą wy ka zać się ela -
stycz no ścią, kre a tyw no ścią i za -
rad no ścią. W grę bo wiem wcho -
dzi utrzy ma nie ciąg ło ści za trud -
nie nia (w oś mio let niej pod sta -
wów ce in na jest prze cież siat ka
go dzin, a za dwa la ta na u czy cie -
le po że gna ją osta t nich ab sol wen -
tów gim na zjum) czy pod trzy my -
wa nie wy so kie go po zio mu na u -
cza nia mi mo zmian w pod sta wie
pro gra mo wej i ogra ni czo ne go do -
stę pu do no wych pod ręcz ni ków
(do wie lu szkół książ ki zo sta ły wy -

sła ne do pie ro po roz po czę ciu ro -
ku szkol ne go). Istot ne jest, by
dzie ci nie od czu ły cha o su zwią -
za ne go z re or ga ni za cją szkol nic -
twa. A na u czy cie le sta ra ją się za -
ra dzić wszyst kim prob le mom.
Pro wa dzą lek cje, ko rzy sta jąc
z włas nych ma te ria łów dy dak -
tycz nych, or ga ni zu ją kół ka za in -
te re so wań, przy go to wu ją nie -
zbęd ną do ku men ta cję na ten
rok. Ży cie szkol ne zda je się to -
czyć jak za wsze.

14 paź dzier ni ka ob cho dzić bę -
dzie my Dzień Ko mi sji Edu ka cji Na -
ro do wej, zwa ny po tocz nie Dniem
Na u czy cie la. I z tej oka zji ży czyć
chce my wszyst kim na u czy cie lom,
by nie tra ci li za pa łu do swo jej pra -
cy; du żo wy trwa ło ści, po go dy du -
cha oraz że by wszel kie zmia ny nie
od bi ły się ne ga tyw nie na ich ży ciu
oso bi stym.

Jak nie stracić hartu ducha

Marika Naskręt
mieszkanka Piły

Hyde 
Park
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- Po tem by ły: Wy dział Wo kal -
no-Ak tor ski Aka de mii Mu zycz -
nej w Byd gosz czy i Uni versität
für Mu sik und Dar stel len de
Kunst in Wien w kla sie śpie wu
so lo we go, dla cze go aku rat te
uczel nie Pani wy bra ła?

- Róż ne oko licz no ści wpły nę -
ły na mo je wy bo ry do ty czą ce
edu ka cji. Uczel nię w Po zna niu
wy klu czy łam, po nie waż bra łam
tam lek cje u bar dzo sza no wa nej
pani prof. Wdo wic kiej i nie chcia -
łam stwa rzać nie zręcz nej sy tu -
a cji o ja kie kol wiek po plecz nic -
two. Na wia sem mó wiąc, to właś -
nie ta pani pro fe sor pier wsza
osza co wa ła mo ją ska lę gło so wą
ja ko so pran ko lo ra tu ro wy.

Po je cha łam nato miast do Byd -
gosz czy, gdzie mia łam prze słu -
cha nie u wspa niałej śpie wa czki
i fa chow ca pani prof. Ry mar czyk,
któ ra po twier dzi ła mo je zdol no -
ści. Po twier dzi ły to rów nież eg -
za mi ny na stu dia. I tak zo sta łam
przy ję ta na Aka de mię Mu zycz ną
w Byd gosz czy do kla sy ko cha nej
pani Wie si Koń czew skiej.

Uni versität für Mu sik und Dar -
stel len de Kunst in Wien to jesz cze
in na hi sto ria. Mój wspa nia ły ko le -
ga, bar dzo zna ny w Pol sce te nor
– Bo gu sław Mor ka – był pod ta kim
wra że niem brzmie nia mo je go gło -
su, że przed sta wił mnie w Te a trze
Wiel kim pro fe so ro wi Szop skie mu.
I tak za czę ły się mo je po dró że do
war szaw skiej ope ry na ko re pe ty -
cje u pa na pro fe so ra. Pa mię tam,
że z po wo du mo jej fi gu ry na zy wał
mnie wy ka ła czką z za dkiem jak
dwa ząb ki czos nku (śmiech). I to
właś nie pan pro fe sor stwier dził, że
mu szę te raz za cząć śpie wać tro -
chę w ka te go rii „świa to wej”. Tak
zmo ty wo wa na zna laz łam ge nial -
ne go wręcz pro fe so ra Ger har da
Kah re go – wy bit ne go spe cja li stę
wło skiej tech ni ki wo kal nej „bel can -
to”, z po sta no wie niem stu dio wa -
nia w je go kla sie, w mek ce mu zy -
ki kla sycz nej, ja ką jest Wie deń. By -
ło chy ba 140 kan dy da tów z ca łe -
go świa ta,. Każ dy wy da wał mi się
lep szy niż ja. Ale 16-oso bo wa ko -
mi sja przy ję ła 15 osób, w tym
mnie. By cie ab sol wen tem uczel ni,
na któ rej stu dio wa li świa to wej sła -
wy dy ry gen ci jak Cla u dio Ab ba do
czy Zu bin Me tha oraz kom po zy tor
Gu stav Mah ler, jest mo im naj wię -
kszym osią gnię ciem ży cio wym.

- Wy stę po wa ła Pani na wie lu
sce nach ope ro wych nie mal ca -
łe go świa ta. W Ja po nii, w Hisz -
pa nii, w Niem czech, w Au strii,
w Chor wa cji, we Wło szech, no
i oczy wi ście w Pol sce. Któ re
z tych wy stę pów utkwi ły Pani
naj bar dziej w pa mię ci?

- Zde cy do wa nie wy stęp w wie -
deń skiej Vol kso per. Wcześ niej na -
wet nie śmia łam o tym ma rzyć. Ale
faj ne są te, któ re od bie ga ją od

stan dar do wych kon cer tów. Je den
miał przy jem ną, nie pla no wa ną
kon sek wen cję. Śpie wa łam na ju -
bi le u szo wej im pre zie naj star sze -
go klu bu na rciar skie go na świe cie
w St. An ton. Zro bi łam chy ba do -
bre wra że nie, gdyż po ro ku zo sta -
łam przy ję ta do eli tar ne go brac -
twa St. Christoph, gdzie człon ka -
mi są ko ro no wa ne gło wy, m.in.:
kró lo wa Szwe cji czy król Nor we gii.

In ny był wy ni kiem współ pra -
cy z mi strzy nią świa ta w bo dy pa -
in ting B. Moertl. Wy stę po wa łam
wów czas po ma lo wa na na ca łym
cie le, ze świ tą tan ce rzy na sce -
nie. Śpie wa łam utwór z ope ry
„Lak me”, w no wo czes nej aran ża -
cji zro bio nej spe cjal nie dla mnie
przez gi ta rzy stę Ma don ny- Wol -
fgan ga Stoel zle i Stu dio AR TRA.

Czy jest ja kiś utwór lub ope ra,
któ ry szcze gól nie lu bi Pani wy -
ko ny wać?

- Jest ich wie le, je stem nie na -
sy co na. A ile moż na jesz cze
skom po no wać!

Jest Pani pi lan ką, któ ra osią -
gnę ła mię dzy na ro do wy suk ces
w bar dzo eli tar nej dzie dzi nie,
ja ką jest śpiew ope ro wy. Bez ta -
len tu, ab so lut ne go słu chu
i okre ślo nej ska li gło su nic by
z te go nie by ło. Ktoś z Pani ro -
dzi ny miał wcześ niej ta kie pre -
dys po zy cje?

- Ukie run ko wa nie przez ro dzi -
ców mia ło ogrom ne zna cze nie,
ale mu zycz nych tra dy cji w do mu
nie mie liś my.

A jak du żo pra cy mu sia ła Pani
wło żyć, że by ten suk ces osią -
gnąć, i ile cza su po świę ca Pani,
że by utrzy mać się na szczy cie?

- Bar dzo du żo. Do brze, że ar ty -
ści nie są świa do mi od po cząt ku,
jak trud ne bę dzie ich ży cie za wo -
do we, po nie waż pew nie nikt by się
te go nie pod jął. Bo Wie deń dla mu -
zy ka to pasz cza lwa – po dob nie jak
Hol ly wo od dla ak to ra. Póź niej sze
wy na gro dze nia są ab so lut nie nie -
wy mier ne w sto sun ku do wy da -
nych (pry wat nych) pie nię dzy na
edu ka cję i wło żo ne go cza su.

Świat ope ro wy zmie nił się
w spo sób prze ra ża ją cy. Nie wy -
star czy dziś umieć, a na wet wy glą -
dać. Trze ba jesz cze za szo ko wać,
tak jak w bran ży roz ryw ko wej. A ja
nie mog ła bym być np. Con chi tą
Wurst i do koń ca ży cia cho dzić
z bro dą. Ni gdy nie pod da łam się
„ba a a ar dzo kre a tyw nym” po my -

słom agen cji PR. Ale mo że po pro -
stu bra ko wa ło faj ne go po my słu.
Wciąż cze kam na cie ka we pro po -
zy cje. Ale i bez tych mar ke tin go -
wych za bie gów roz wi jam swo ją
ka rie rę (śmiech). 

Pew nym wy mier ni kiem mo je -
go do rob ku jest m.in re je stra cja
mo jej oso by w pań stwo wej in -
sty tu cji mu zy ków w Au strii „Mu -
sic Au stria”. Za sy piam i bu dzę się
z mu zy ką. To już ob se sja.

Na gry wa Pani pły tę z tra dy cyj -
ny mi pol ski mi pieś nia mi. Ja kie
to bę dą pieś ni i dla cze go na ta -
ki pro gram pły ty się Pani zde -
cy do wa ła?

- Zna ne i przy jem ne. Każ dy bę -
dzie je mógł za śpie wać sam.
Wiem, że na dal nic nie wy jaś niam,
ale to nie spo dzian ka. Mo gę tyl ko
zdra dzić ty tuł: „Znasz-li tę pieśń”.
Jest to mo ja pier wsza pły ta po 20
la tach miesz ka nia w Wied niu, dla -
te go zde cy do wa łam się na ak cent
pol ski – back to the ro ots.

Na gra nia od by wa ły się rów nież
w no wej pil skiej Sa li Miej skiej,
czy speł ni ła ona Pani ocze ki -
wa nia?

- Świet nie wszyst ko przy go to -
wa ne, by łam pod wra że niem.
Jesz cze raz dzię ku ję.

Miesz ka Pani na sta łe w Wied -
niu, jak czę sto od wie dza Pani
Pi łę i jak oce nia zmia ny, ja kim
ule ga Pani ro dzin ne mia sto?

- Z ra do ścią stwier dzam, że
z każ dym ko lej nym po by tem w Pi -

le mo je ro dzin ne mia sto pięk nie -
je. Nie od bie ga od stan dar dów
in nych eu ro pej skich miast. Uwa -
żam się za jed ną z naj lep szych
am ba sa do rek Pi ły, gdyż ty le do -
bre go o niej opo wia dam zna jo -
mym. Uwiel biam mo je mia sto,
a o wszel kich zmia nach je stem
in for mo wa na przez bra ta (to za -
wsze pier wsza in for ma cja te le fo -
nicz na na dzień do bry). Ze wzglę -
du na mo je po dró że mam po rów -
na nie z in ny mi mia sta mi świa ta
i na praw dę my, pi la nie, nie mu si -
my mieć kom plek sów. Ale jak to
zwy kle by wa: „naj ciem niej pod la -
tar nią” al bo „cu dze chwa li cie
a swe go nie zna cie” (śmiech).

Faj nie by ło by jed nak, gdy by wi -
dać by ło wię cej lu dzi na uli cach czy
w ka wiar niach. Mam wra że nie, że
Pi ła nie tęt ni ta kim ży ciem, na ja ki
ma po ten cjał. Być mo że za sła ba
al bo zbyt dro ga jest ga stro no mia.
Mo że trze ba by ło by też roz wi nąć
ta ką in fra struk tu rę w cen trum mia -
sta – np. bu dyn ki uczel ni, cen tra
kul tu ral ne – wo kół któ rych krę ci ło -
by się ży cie nie tyl ko han dlo we. To
ta kie mo je ma rze nie. 

Te raz miesz kam w dziel ni cy
wie deń skiej, gdzie jest du żo pun -
któw ga stro no micz nych z bar -
dzo przy stęp ny mi ce na mi, wo -
kół któ rych to czy się ży cie to wa -
rzy skie. Na ta kim po dej ściu ko -
rzy sta ją za rów no lo ka le, jak
i miesz kań cy. I świat się krę ci.
Mi ło by ło by prze nieść tę atmo -
s fe rę na uli ce Pi ły (śmiech).

Dzię ku ję Pani za roz mo wę.
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Rozmowa z
Jowitą Sip, 
śpiewaczką operową w Wiedniu, 
która w Pile nagrywała materiał na płytę
z tradycyjnymi polskimi pieśniami

Wywiad 
miesiąca
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Bywając na całym świecie, Pani Jowita ma okazję poznawać
inne światowe sławy np. Niki Laudę, wielokrotnego mistrza
świata F1

Popis klasowy w pilskiej Państwowej Szkole Muzycznej

Gala operowa w Austrii

JESTEM AMBASADORKĄ

PIŁY W ŚWIECIE
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W służbie 
mieszkańcom
i miastu

Na ogół kojarzeni są z zakładaniem blokad na koła i wystawianiem mandatów. 
To jednak krzywdzący stereotyp, bo tak naprawdę Straż Miejska w Pile pracuje 
365 dni w roku przez 24 godziny na dobę.  Strażnicy pilnują porządku, dbają 
o bezpieczeństwo i edukację dzieci, pomagają bezdomnym, ratują maltretowane
i porzucane zwierzęta, a także wykonują dziesiątki innych zadań i czynności. 
A wszystko po to, by mieszkańcy Piły, czuli się w mieście bezpiecznie i mieli poczucie,
że prawie w każdej sprawie mogą liczyć na pomoc.    

DZIEŃ W STRAŻY MIEJSKIEJ
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Dbamy o porządek w mieście, ujawniamy oraz podejmujemy działania mające na celu likwidację
dzikich wysypisk śmieci. Od początku 2016 r. zlikwidowaliśmy 76 dzikich wysypisk śmieci

Kształtujemy świadomość najmłodszych, 
czyli edukacja przez zabawę i nie tylko.
Przeprowadziliśmy blisko 6 tys. godzin lekcyjnych

W ramach realizacji zadań współpracujemy z innymi służbami. 
Przez okres półtora roku odnotowaliśmy 71 takich akcji

Reagujemy i zabezpieczamy każde ujawnione
miejsce niebezpieczne, było ich aż 88

Osoby, których stan i zachowanie wskazuje, że są nietrzeźwe
przewozimy do miejsca zamieszkania lub Izby Wytrzeźwień. 
Od początku 2016 r. do dzisiaj przewieźliśmy 1676 takich osób

Uczymy podstaw ruchu drogowego oraz doskonalimy jazdę
rowerem, prowadząc zajęcia dydaktyczne na terenie
Miasteczka Ruchu Drogowego

W okresie Wszystkich Świętych zawsze o pomoc zwrócić się można 
do strażników miejskich, patrolujących Cmentarz Komunalny w Pile

W okresie zimowym podejmujemy wzmożone kontrole miejsc, 
w których mogą przebywać osoby bezdomne. W roku ubiegłym 
oraz bieżącym przeprowadziliśmy 254 tego rodzaju kontroli

Ochrona zwierząt jest dla nas jednym z priorytetowych działań.
Podjęliśmy aż 1081 interwencji w tym zakresie

Aktywnie uczestniczymy we wszystkich imprezach i festynach, organizowanych na terenie miasta
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Te go rocz ny Pil kon, któ ry od był
się w Nad no tec kim In sty tu cie
UAM w Pi le 9 i 10 wrześ nia, już
pier wsze go dnia przy cią gnął
po nad 1000 osób. Dla po rów na -
nia – ze szło rocz na edy cja zgro -
ma dzi ła łącz nie ok. 700 uczest -
ni ków. W mo men cie pi sa nia te -
go ar ty ku łu peł ne sta ty sty ki
z ro ku 2017 nie są zna ne, ale
mo że my z pew no ścią stwier -
dzić, że kon went mi łoś ni ków
fan ta sty ki oraz gier z ro ku na
rok cie szy się co raz wię kszą po -
pu lar no ścią. Co urze ka w tej
im pre zie?
Tu nic ni ko go nie dzi wi – nie bie -
skie wło sy, po ma lo wa ne twa rze
czy ry cer skie zbro je. Po sta ci z baś -
ni, fil mów i gier prze cha dza ją się
swo bod nie mię dzy gra cza mi, któ -
rzy od wie lu go dzin po chło nię ci są
plan szów ka mi. W sa li gier na ekra -
nie sta rych te le wi zo rów Ma rio
Bros prze ska ku je tru ją ce grzy by.
W gry za pi sa ne na car drid ge’ach
gra ją i du zi, i ma li. Zu peł nie jak
w la tach 90. Ma ma nie krzy czy:
„Wy łącz już ten kom pu ter, za bierz
się za lek cje”. Jest wręcz od wrot -
nie – ma my sa me przy pro wa dza -
ją tu dzie ci, by po ka zać im świat
gier i fan ta sty ki. Te gry nie są bez -
pro duk tyw ną for mą spę dza nia
wol ne go cza su. Ca łe ro dzi ny re -
lak su ją się, roz wi ja jąc kon cen tra -
cję, lo gicz ne my śle nie i zdol no ści
ma nu al ne. Bo na Pil ko nie atrak cji
nie bra ku je – moż na włas no ręcz -
nie po ma lo wać fi gur ki, zło żyć po -
sta ci z ori ga mi wraz z in struk to ra -
mi z Do ri ga mi czy zbu do wać do -
mek z kloc ków Le go. Spra gnie ni
odro bi ny od po czyn ku i ci szy mo -
gą udać się do czy tel ni ko mik sów
i prze nieść się do świa ta Ty tu sa,
Rom ka i A’Tom ka, Aste rik sa czy
Sno o py’ego. 
Ci, któ rzy lu bią czuć na ple cach gę -
sią skór kę i dresz czyk emo cji, mie -
li szan sę za jrzeć do po ko ju po świę -
co ne go kry mi na li sty ce. W środ ku
znaj do wał się Ma riusz Czu baj – je -
den z wio dą cych pol skich twór ców
kry mi na łów. Pi sarz wy gło sił tak że
pre lek cję na te mat swo jej pra cy.
Zdra dził, że wciąż ob ser wu je ota -
cza ją cą go rze czy wi stość i za sta -
na wia się, gdzie mo że znaj do wać
się trup. To jest dla nie go fa scy nu -
ją ce, a sam pro ces pi sa nia nie jest
już ni czym eks cy tu ją cym, z wy jąt -
kiem scen ba ro wych. Do daj my, że
w jed nej ze swo ich po wie ści „Pią -
ty Be at les” Ma riusz Czu baj, za in -
spi ro wa ny han ga ra mi na pil skim

lot ni sku, część ak cji umie ścił właś -
nie w tym miej scu. Nie wszy scy
jed nak ma ją na ty le moc ne ner wy,
by czy tać kry mi na ły. Nie któ rzy wo -
lą daw ne dzie je. Na fa nów hi sto -
rii cze ka ła wio ska ry cer ska. Nie za -
bra kło śred nio wiecz nych rze mieśl -
ni ków i wo jow ni ków. Ry ce rze da -
wa li po pis swo ich umie jęt no ści
wła da nia mie czem. Zwo len ni cy
spo koj niej szych form wal ki mo gli
spró bo wać swo ich sił w strze la niu
z łu ku. Gdzie nie gdzie prze cha dzał

się szer mierz, któ ry w sa mo po -
łud nie wy gło sił wy kład na te mat
sztu ki wal ki we dług Jo a chi ma Me -
y e ra. Kto nie chciał zro bić so bie
krzyw dy, miał szan sę wziąć udział
w strze lan ce la se ro wej. 
Pil kon or ga ni zu je rów nież kon kurs
na naj lep sze prze bra nie, czy li tzw.
cos play. Ju ry oce nia naj sta ran niej -
sze i naj bar dziej po my sło we ko -
stiu my. Zwy cięz ca otrzy mu je vo -
u cher o war to ści 500 zł oraz ob -
raz o te ma ty ce fan ta stycz nej. Nie -

któ re prze bra nia to ma łe dzie ła
sztu ki. Sztu ka mi są rów nież ta niec
i mu zy ka. Na przy by łych cze ka ły
war szta ty ta necz ne K-pop czy po -
kaz tań ca orien tal ne go wy ko na ny
przez zes pół Bel ly or Dan ce. Mu -
zycz nym zwień cze niem pier wsze -
go dnia był kon cert kra kow skiej
gru py Żmij, któ ra eks pre syj nie za -
gra ła utwo ry w kon wen cji folk-roc -
ka sło wiań skie go. A sa ma im pre -
za trwa ła do póź nych go dzin wie -
czor nych. Szer mierz Pa weł, któ ry
przy był tu przed po łud niem,
stwier dził po go dzi nie dwu dzie stej
pier wszej, że przy szedł tu tyl ko na
dwie go dzi ny. Je go po byt się przed -

łu żył. Nic dziw ne go. Or ga ni za to -
rzy im pre zy pod kre śla ją, że atmo -
s fe ra kon wen tu jest wspa nia ła.
Uczest ni cy są bar dzo za do wo le ni
z atrak cji i sa mej or ga ni za cji im -
pre zy, dla te go też po pro stu chce
się tu być. Pil ski kon went gier i fan -
ta sty ki ofe ru je du żo wię cej niż na -
zwa wska zu je. To my dło i po wi dło,
ale w po zy tyw nym tych słów zna -
cze niu. 
Zna my już da tę przy szło rocz ne go
Pil ko nu – to 8 i 9 wrześ nia 2018 r.
Spo dzie wa my się, że bę dzie nas
jesz cze wię cej. I niech moc bę dzie
z na mi!

ma ri ka na skręt

Strefa
aktywności
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Ali cja opi sy wa ła swo je prze ży cia,
prze my śle nia, a tak że re la cjo no -
wa ła do nie sie nia miej sco wej pra -
sy. Szczę śli wym zbie giem oko licz -
no ści jej za pi ski prze trwa ły do na -
szych cza sów i są zna ne na świe -
cie. Dzien nik wo jen ny pan ny Kuhr
zo stał w ro ku 1996 prze tłu ma czo -
ny na ję zyk an giel ski, co mia ło
dwo ja kie kon sek wen cje. Po pier -
wsze zo stał do strze żo ny na świe -
cie i stał się czę sto cy to wa nym
źró dłem, po dru gie na sze mia sto
od wie dził tłu macz dzien ni ka Wal -
ter Wright. Dzię ki je go wi zy cie Pi -
ła do wie dzia ła się o ist nie niu za -
pi sków mło dej pi lan ki. 

Dla nas współ czes nych miesz -
kań ców mia sta dzien nik pan ny
Kuhr to prze de wszyst kim bez -
cen na opo wieść o Pi le, tym bar -
dziej, że Ali cja nie wie le pi sa ła
o swo jej ro dzi nie. Czy ta jąc jej za -
pi ski, po go dzi łem się z my ślą, że
hi sto ria jej ro dzi ny bę dą ca czę -

ścią hi sto rii tam tej Pi ły po zo sta -
nie dla nas zam knię ta. Na szczę -
ście kil ka na ście lat te mu miesz -
ka ją ca w Ba wa rii je dy na jej cór -
ka An ja Ott, prze ka za ła przed
śmier cią część pa mią tek po swo -
jej mat ce sto wa rzy sze niu by łych
miesz kań ców Pi ły z Cux ha ven
(He mat kre is Schne i deműchl).
Wspom nia ne to wa rzy stwo wy -
po ży czy ło nam te do ku men ty
i dzię ki nim mo że my na przy kład
zo ba czyć twa rze tych, o któ rych
pi sa ła Ali cja. 

Oso by, o któ rych pi sze naj wię -
cej, to jej bab cia Ber ta, brat Wil li
i ma ma Mar ga ret. 

Bab cia Ber ta Golz z do mu Ha -
ber uro dzi ła się 13.06.1852 r.
w Pi le i tu też zmar ła 25.08.1929
r. Jej oj ciec Lud wig Ha ber był rów -
nież ro do wi tym pi la ni nem – pie -
ka rzem i cu kier ni kiem. Mat ka Ca -
ro li ne by ła ja stro wian ką, a jej ro -
dzi na mia ła fran cu skie ko rze nie.
Ber ta wraz z mę żem Edu ar dem
Gol zem i piąt ką dzie ci miesz ka ła
w oka za łej wil li przy dzi siej szym
pla cu Kon sty tu cji 3 Ma ja. By ła
oso bą bar dzo ener gicz ną, ale woj -
na bar dzo pod ko pa ła jej zdro wie.
W ro ku 1914 bab cia by ła oso bą
za moż ną, nie zna ją cą trosk ma -
te rial nych, ma ją cą słu żą cą, a w ro -
ku 1917 nie ste ty moc no zu bo ża -
łą sta rą ko bie tą z tru dem wią żą -
cą ko niec z koń cem. Za swo ją

dzia łal ność w pun kcie Czer wo ne -
go Krzy ża na pil skim dwor cu zo -
sta ła odzna czo na przez wła dze
pań stwo we.

Brat Ali cji Wil li Gűnther uro dził
się w 1899 r. w Gdań sku. Był naj -
lep szym przy ja cie lem swo jej sio -
stry, to on prze cho wał dzien nik
Ali cji aż do swo jej śmier ci w wie -
ku 69 lat w 1968 r. w Ham bur gu.
Wil li miał uzdol nie nia mu zycz ne
i pi sał wier sze.

Ma ma Ali cji Mar ga ret uro dzi -
ła się w Pi le 19.09.1875 r. Ja ko
dwu dzie sto lat ka po ślu bi ła Ri char -
da Kuh ra, ślub od był się w Pi le.
Już dwa la ta póź niej na świat
przy szło pier wsze dziec ko Adolf
Ernst, a dwo je na stęp nych sy nów
Hans i Wil li Gűnther rok po ro ku.
W wie ku 24 lat mia ła już 3 sy nów,
ale pew nie bar dzo pra gnę ła cór -
ki i Ali cja uro dzi ła się 3 la ta po
Wil lim 25 kwiet nia 1902. Mał żeń -
stwo Mar ga ret by ło nie u da ne.
Mu sia ło się roz paść tuż po uro -
dze niu Ali cji, po nie waż dziew -
czyn ka nie pa mię ta ła oj ca i mia -
ła bar dzo sła by kon takt z dwo ma
star szy mi brać mi, któ rzy po roz -
wo dzie po zo sta li przy oj cu. Ja ko
mło dzi chłop cy (15-17 lat) za cią -
gnę li się do nie miec kiej ma ry nar -
ki han dlo wej. 

Mar ga ret do I wo ny świa to wej
pro wa dzi ła w Ber li nie pry wat ną

szko łę ar ty stycz ną, w któ rej
kształ ci li się śpie wa cy i tan ce rze.
Zmar ła w sto li cy Nie miec w stycz -
niu 1924 r., nie do cze ka wszy swo -
ich 50. uro dzin. Po cho wa no ją
w Pi le. 

Do ku men ty po zo sta wio ne
przez ro dzi nę Kuhr ma ją du żą
war tość hi sto rycz ną dla mia sta.
Są to ory gi nal ne fo to gra fie ro dzi -
ny wy ko na ne przez pil skich fo to -
gra fów Te o fi la Gra szyń skie go
i Oska ra Mer ke la. Jest tak że ko -

res pon den cja Ali cji z He mat kre -
is Schne i deműchl, któ re po wsta -
ło w 1957 r. Naj star szy za cho wa -
ny list jest da to wa ny na 1959 r.,
tak więc jest to do wód na sil ny
zwią zek z ro dzin nym mia stem,
któ re go po woj nie nie da ne by ło
jej od wie dzić. 

Współ cześ ni pi la nie już nie dłu -
go bę dą mo gli prze czy tać dzien -
nik Ali cji Kuhr po pol sku. Książ ka
jest już przy go to wa na do dru ku
i uka że się pod ko niec ro ku.

Niedługo książka 

o Piete Kuhr!

Nowe dokumenty i informacje
na temat słynnej pilanki
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Jan Szwedziński
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Rodzinny grobowiec Haberów i Golzów na pilskim
cmentarzu stał jeszcze po wojnie
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Rodzice Alicji w czasie małżeństwa
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Willi pod koniec życia 

W Pile w latach 1914 – 1918 kilkunastoletnia dziewczynka Elfrida Alicja Kuhr pisała swój
dziennik. Było to wówczas dość powszechnym zajęciem, dzięki czemu do naszych czasów
przetrwały prawdziwe relacje o życiu ówczesnych ludzi.

8
Nasze 
historie
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Alicja z bratem lata dwudzieste
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Piła
moja

miejscówka
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Niezwykle bogaty był program tegorocznych „Wakacji w mieście”. Wydarzenia
przygotowane przez gminę, RCK „Fabryka Emocji”, Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, Aquapark, pilskie Muzeum Okręgowe oraz  Powiatową i Miejską
Bibliotekę Publiczną cieszyły się dużą popularnością wśród najmłodszych pilan.

WAKACJE W MIEŚCIE, CZYLI
NIKT NIE MÓGŁ NARZEKAĆ

Letnia Akademia Piłki Nożnej to sprawdzony pomysł Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Pile na aktywne 
i ciekawe spędzanie wakacji w mieście. Codziennie kilkudziesięciu młodych pilan uczyło się tajników gry w
piłkę nożną pod okiem wykwalifikowanych trenerów. Dzieci rozgrywały również mecze i miniturnieje. 

Podczas wakacji koncerty odbywały się praktycznie wszędzie. Muzyki na żywo można było posłuchać nie tylko 
w klubach (Rockopolis i Barka), ale również w Parku Miejskim, w Parku na Wyspie czy na placu Staszica, gdzie
odbyło się muzyczne pożegnanie lata. Dzięki temu każdy  mógł znaleźć coś dla siebie, a wszystkie koncerty
cieszyły się dużą frekwencją, tak jak ten pożegnanie lata, którego gwiazdą była Patrycja Markowska.  

Dzieci uczestniczące w zajęciach przygotowanych przez Powiatową i Miejską Bibliotekę Publiczną nie miały
czasu się nudzić. Uczestniczyły w „Książkowych podróżach”, rywalizowały o zwycięstwo w cyklu „Love gry
planszowe”, w „Skarbcu sztuki” zdobywały umiejętności plastyczne, a w „Kinotece” oglądały filmy i bajki.

Podczas zajęć w Muzeum Okręgowym w Pile dzieci poznawały niecodzienne techniki
plastyczne. Farbami akrylowymi i darami przyrody „Malowały obrazy naturą”. Z wełny
czesankowej wykonywały serwetki  i poznały zasady „filcowania na mokro”. Z gliceryny,
olejków, barwników i suszonych płatków kwiatów produkowały mydełka, a z wosku
żelowego, barwników i ozdób dekoracyjne świece.

W Aquaparku ciekawych zajęć nie brakowało. Dzieci uczyły się pływać, strzelać, grać w:
squasha, tenisa ziemnego, speedball i w badmintona. Były także wyjścia do kina, parku
linowego i paintball laserowy. Każdemu uczestnikowi zajęć zagwarantowano dwa posiłki.

Widowisko interaktywne „W krainie jaskiniowców” to tylko przykład wydarzeń przygotowanych na wakacje
przez RCK Fabrykę Emocji. Zadaniem spotkania z jaskiniowcami było włączenie do wspólnej zabawy
najmłodszych mieszkańców miasta. Dzieci mogły sprawdzić w się w przeciąganiu liny, poudawać wilki,
mamuty, złapać jajka dinozaurów czy przedostawać się przez tunel.

Wakacje z RCK na placu Konstytucji 3 Maja
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Drybling, podanie, strzał i gol!

Muzyczne wakacje – od klasyki do hip-hopu Od pływania do strzelania

W bibliotece ćwiczenia z wyobraźni W muzeum niecodzienne techniki plastyczne
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Firma JURMOS oferuje pracodawcom i osobom fizycznym 
doradztwo i pomoc w legalizacji pobytu oraz w zatrudnieniu obcokrajowców.

Doradztwo dla cudzoziemców
zezwolenia, pozwolenia na pracę, pobyt, relokacja. 
Nikt inny nie pomoże Ci lepiej!

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA CUDZOZIEMCÓW LEGALIZACJA POBYTU

Firma JURMOS
oferuje pracodawcom i osobom fizycznym doradztwo i pomoc w legalizacji pobytu i zatrudnieniu obcokrajowców.

OFERTA
Kompleksowa obsługa cudzoziemców. Legalizacja pobytu.
1. Uzyskanie wizy poza granicami Polski i przedłużenie każdego rodzaju wizy na terenie Polski.
2. Uzyskanie oświadczenia o zamiarze powierzenia pracy obywatelom Republik Armenii, Białorusi, Gruzji, Mołdawii, Ukrainy,

Federacji Rosyjskiej.
3. Uzyskanie zezwolenia na pracę, przedłużenie zezwolenia na pracę.
4. Zezwolenie na pobyt czasowy na terenie RP.
5. Zezwolenie na pobyt rezydenta długoterminowego WE.
6. Zezwolenie na pobyt stały.
7. Obywatelstwo polskie.

REKLAMA

Wakacyjna Akademia Seniora Remont w Klubie Seniora

Pod czas wa ka cji pil scy se nio -
rzy uczest ni czy li w za ję ciach
Wa ka cyj nej Aka de mii Se nio ra,
czy li cy klu za jęć na świe żym
po wie trzu, któ re przy go to wa -
li pra cow ni cy dzia ła ją ce go przy
Miej skim Oś rod ku Po mo cy
Spo łecz nej Cen trum Ak ty wi za -
cji Osób Star szych i Nie peł no -
spraw nych.  
W ra mach „Wa ka cyj nej Aka de -
mii Se nio rów”, w lip cu i w sierp -
niu, od by ło się 8 spot kań, pod -
czas któ rych ak tyw ni se nio rzy
pły wa li ro we ra mi wod ny mi po
je zio rze Płot ki, uczest ni czy li w za -
ję ciach: ryt micz nych, zum by
i nor dic wal king. By ły tak że wy -
cie czki ro we ro we, gim na sty ka,
war szta ty zdro we go od ży wia nia,
za ję cia pi la te su oraz gry i za ba -
wy zes po ło we.

- Ce lem głów nym by ła ak ty wi za -
cja se nio rów w spo łecz no ści lo -
kal nej. Za ję cia by ły cy klicz ne
i w każ dych z nich bra ło udział 25
osób. Mo gliś my wię cej, ale by liś -
my zob li go wa ni wzglę da mi bez -

pie czeń stwa – in for mu je Jo an na
Gu nia-Du sza z Cen trum Ak ty wi -
za cji Osób Star szych i Nie peł no -
spraw nych, któ re go pra cow ni cy
przy go to wa li i prze pro wa dzi li ca -
ły pro jekt.

Od po cząt ku sierp nia trwa re -
mont w Klu bie Se nio ra przy ul.
Byd go skiej. Pra ce roz po czę ły
się od izo la cji fun da men tów,
ocie plo no tak że dwie bocz ne
ścia ny. Nie ste ty, nie sprzy ja ją -
ca au ra – głów nie desz cze
– i pew ne nie spo dzian ki, ja kie
kry ją te wie ko we mu ry, tro chę
opóź nia ją pra ce, jed nak re -
mont po wi nien za koń czyć się
ter mi no wo. 
Po za koń cze niu ocie pla nia bu -
dyn ku roz pocz nie się wy mia na

drzwi i okien oraz wy bru ko wa -
nie pod wór ka klu bu. Oprócz te -
go w klu bo wym ogród ku sta nie
no wa al ta na, któ ra zo sta nie sfi -
nan so wa na ze środ ków od fir my
ENE RIS. Jest to grant uzy ska ny
przez klub w kon kur sie na po my -
sły chro nią ce śro do wi sko. Ko niec
prac re mon to wych na stą pi w li -
sto pa dzie. Bu dy nek bę dzie pre -
zen to wał się oka za le szcze gól nie
no cą – dzię ki efek tow ne mu
oświet le niu. 

Jan szwedziński

Miasto zadbało, by seniorzy nie mogli się nudzić Poprawią się warunki spotkań seniorów

Piła 
moje
miasto
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Największa inwestycja ZM PRGOK i największa tego typu inwestycja w kraju
otrzymała 31 sierpnia dofinansowanie z Narodowego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie. Na budowę sieci 13 Punktów
Selektywnej  Zb iórk i  Odpadów Komunalnych  na  teren ie  gmin  Związku
Międzygminnego „P i l sk i  Reg ion  Gospodark i  Odpadami  Komunalnymi”
NFOŚiGW przeznaczył ponad 10 mln zł z unijnego działania 2.2 Gospodarka
odpadami komunalnymi.

Związek Międzygminny do końca przyszłego roku zamierza wybudować 13 Punktów Selektywnej
Zbiórki Odpadów Komunalnych. Będą one zlokalizowane na terenie gmin – członków Związku

Międzygminnego „PRGOK”, w następujących miejscowościach: Brzeźno, Grajewo, Drawsko,
Jastrowie, Kaczory, Krajenka, Krzyż Wielkopolski, Miasteczko Krajeńskie, Okonek, Piła, Ujście,
Wieleń, Wyrzysk.
Umowę w sprawie unijnej dotacji podpisano 31 sierpnia 2017 r. w siedzibie NFOŚiGW. Ze strony
Narodowego Funduszu obecny był Roman Wójcik – wiceprezes,  a Związek reprezentowali :
Małgorzata  Sypuła  –  przewodniczący  zarządu Związku ,  Jacek  Bogusławski  –  zastępca
przewodniczącego oraz Elżbieta Hildebrandt – główna księgowa w biurze Związku.
– Zaletą wielkopolskiego projektu jest jego skala.  To duże i  kompleksowe przedsięwzięcie,
obejmuje zarówno duży obszar, jak i pokaźną liczbę mieszkańców. Właśnie na takich efektywnych 
i  z integrowanych in ic jatywach za leży  Narodowemu Funduszowi ,  który  w przyznawaniu
dofinansowania bierze pod uwagę wymiar ekologiczny, a le także ekonomiczny i  społeczny
projektów – podkreślił Roman Wójcik, zastępca prezesa NFOŚiGW.

W Pile funkcjonuje Tymczasowy Punkt Gromadzenia Odpadów,
który zlokalizowany jest na terenie bazy firmy Altvater przy
ulicy Łącznej 4A. Czynny jest od poniedziałku do piątku w
godzinach 8:00-16:00.

Do TPGO można  przekazać  w ramach ponoszonej  już  opłaty  odpady

wielkogabarytowe (np. meble, szafy, tapczany) oraz zużyty sprzęt elektryczny

i elektroniczny (komputery,  telewizory,  sprzęt audio,  odkurzacze i  in. ) .

Odpady do Tymczasowych Punktów Gromadzenia Odpadów mogą przekazać

właśc ic ie le  n ieruchomośc i ,  którzy  z łoży l i  dek larac ję  w Związku

Międzygminnym „PRGOK”, a w przypadku zabudowy wielorodzinnej zarządcy

nieruchomości.

ZANIM POWSTANĄ
PSZOK-i

EDUKACJA EKOLOGICZNA 
ZM „PRGOK”: RECYKLINGOWE
LOVE W GALERII VIVO!

Warsztaty recyklingowe, czyli jak nadać drugie
życie skrawkom materiału. 
Wynik: kolorowe i własnoręcznie zrobione 
przez dzieci notesy.

DR MAREK GOLEŃ NOWYM ZASTĘPCĄ
PRZEWODNICZĄCEGO ZARZĄDU ZWIĄZKU

Nie uchwały finansowe – mimo otrzymania z NFOŚiGW blisko 10,5 mln
złotych dotacji na budowę systemu PSZOK-ów – a sprawy personalne były
najważniejszymi punktami obrad zgromadzenia Związku Międzygminnego
PRGOK. Po rezygnacji z piastowanej społecznie funkcji zastępcy
przewodniczącego zarządu Związku złożonej przez Jacka Bogusławskiego,
obowiązki zastępcy członkowie Zgromadzenia jednomyślnie powierzyli dr
Markowi Goleniowi – ekonomiście, uznanemu w kraju ekspertowi z zakresu
gospodarki odpadami.
Podziękowania za pracę w zarządzie złożono Małgorzacie Włodarczyk, pani
wójt Miasteczka Krajeńskiego, która w okresie przejściowym służyła swoją
radą i pomocą w rozwiązywaniu problemów Związku.
Doceniono również wkład Jacka Bogusławskiego w pracę ZM PRGOK
powierzając mu ponowie pełnienie funkcji członka zarządu.

PONAD 10 MILIONÓW ZŁOTYCH DOFINANSOWANIA NA NAJLEPSZY PROJEKT W POLSCE
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W 2018r. m. in w Pile uruchomione zostaną PSZOK-i czyli Punkty Selektywnej
Zbiórki Odpadów Komunalnych. Jest to miejsce, do którego można w ramach
ponoszonej  opłaty  przywieźć  odpady problemowe tak ie jak :  odpady
wie lkogabarytowe (szafy ,  tapczany ,  drzwi ,  (odpady niebezpieczne  
(np.  przeterminowane chemikal ia ,  farby,  lak iery ,  bater ie ,  akumulatory ,
przeterminowane leki), gruz i odpady poremontowe (z niewielkich remontów
wykonywanych samodzielnie przez właścicieli) ,  Zużyty sprzęt elektryczny
i e lektroniczny  ( lodówki ,  kuchenki ,  te lewizory ) ,  odzież ,  zużyte  opony
pochodzące z pojazdów do 3,5 tony.
Po uruchomieniu PSZOK-ów zbiórki mobilne będą stopniowo ograniczane.
PSZOK-i będą przyjmowały:

1. Odpady wielkogabarytowe
Są to odpady, które ze względu na swoją wielkość nie mieszczą się w pojemnikach na odpady, 
a le  ty lko  te  wykorzystywane wcześnie j  w domach przez mieszkańców n ieruchomośc i  ( z
wyłączeniem odpadów wielkogabarytowych powstałych na terenie nieruchomości działalności
gospodarczej).
Uwaga: szafy, komody, tapczany itp. należy opróżnić z zawartości, nie umieszczać w ich wnętrzu
innych odpadów np. środków niebezpiecznych (typu: przeterminowane chemikalia, farby, lakiery,
środki łatwopalne), odzieży czy innych odpadów komunalnych.

2. Odpady niebezpieczne
Odpady, które stanowią odpad komunalny, z wyłączeniem odpadów niebezpiecznych powstałych
w wyniku prowadzonej na terenie nieruchomości działalności gospodarczej.
Uwaga: przeterminowane chemikalia, farby, lakiery, środki łatwopalne, baterie, akumulatory,
przeterminowane leki i inne wymienione w art. 3 ust. 4 ustawy z dnia 14 grudnia 2012r. o odpadach
(Dz. U. z 2013r. poz. 21 z późn. Zm.) – należy umieścić w osobnym przezroczystym worku lub
w kartonie,  skrzynce,  worku opisanym „odpady niebezpieczne”.  Puszki ,  butelki  muszą być
zamknięte i zakręcone – czyli skutecznie zabezpieczone przed wyciekiem!

3. Gruz i odpady poremontowe
Odpady, które stanowią odpad komunalny, z wyłączeniem odpadów poremontowych powstałych
w wyniku  prowadzonej  na  teren ie  n ieruchomośc i  dz ia ła lnośc i  gospodarcze j  (czy l i  inne  
– niż  n iebezpieczne – frakcje  odpadów budowlanych i rozbiórkowych stanowiące odpady
komunalne, powstające w wyniku niewielkich remontów wykonywanych samodzielnie przez
właścicieli nieruchomości, których prowadzenie nie wymaga zgłoszenia ani pozwolenia na budowę
zgodnie z przepisami ustawy z dnia 7 lipca 1994r. Prawo budowlane (tj. Dz. U. z 2013r. poz. 1409
z późn. Zm.)
Uwaga. W przypadku, gdy remont przeprowadza firma remontowo-budowlana, musi ona wynająć
kontener i przekazać odpady poremontowe na własny koszt.

4. Zużyty sprzęt elektryczny i elektroniczny
Odpady,  które stanowią odpad komunalny,  z wyłączeniem odpadów powstałych w wyniku
prowadzonej na terenie nieruchomości działalności gospodarczej (to odpady w rozumieniu ustawy
z dnia 29 l ipca 2005r. o zużytym sprzęcie elektrycznym i elektronicznym (t. j .  Dz. U. z 2013r. 
poz. 1155 z późn. Zm.).
Uwaga: lodówki, zmywarki, kuchenki i in. należy opróżnić z zawartości,  nie umieszczać w ich
wnętrzu innych odpadów np. środków niebezpiecznych (przeterminowane chemikalia, farby,
lakiery, środki łatwopalne).

5. Odzież
Odzież, która stanowi odpad komunalny można przekazywać do PSZOK.
Uwaga: odzież należy zapakować w osobne worki (przezroczyste lub opisane „odzież”)

6. Zużyte opony
Opony stanowiące odpad komunalny, pochodzący z pojazdów o dopuszczalnej masie całkowitej
do 3,5 tony oraz średnicy do1,1m. wykorzystywane wyłącznie do użytku prywatnego przez
mieszkańców nieruchomości  (z  wyłączeniem opon pochodzących z prowadzonej na terenie
nieruchomości działalności gospodarczej).

2 września podczas dożynek w Mościskach zakończyła się pierwsza część
tegorocznej kampanii edukacyjnej „Segregacja na okrągło” prowadzonej przez
Związek Międzygminny „Pilski Region Gospodarki Odpadami Komunalnymi”
dla mieszkańców 14 gmin członkowskich Związku.

W okresie letnim edukacyjna zielona ekoekipa z PRGOK spotykała się z mieszkańcami podczas
pikników i festynów organizowanych przez gminy, aby rozmawiać o segregacji odpadów i ochronie
zasobów naturalnych. „Zielone” stoisko Związku było obecne na imprezach ekologicznych: „Dniu
Ziemi” w Okonku, „Festynie pożarniczo-ekologicznym” w Miasteczku Krajeńskim oraz pilskiej
imprezie „Tak dla zasady – segreguj odpady”, a także na „Dniu Dziecka” w Krajence, „Pikniku
Rodzinnym” w Ujściu, „Pikniku Militarnym” w Jastrowiu, na dniach Wyrzyska, Białośliwia i Krzyża.
Edukatorzy Związku z kampanią gości l i  także na wieleńskiej  imprezie „Z natury naj lepsze”,  
na Gminnym Turnieju  Wsi  w Kaczorach,  na XVII I  Festynie  Grzybowym w Drawsku oraz na
dożynkach w gminie Czarnków (Marunowo) i Wysoka (Mościska).

W ramach „Segregacji na okrągło” organizowano konkursy ekologiczne z nagrodami, gry o tematyce
odpadowej dla całych rodzin, zajęcia z edukacji wizualnej i warsztaty recyklingowe. Mieszkańcy
mogli dowiedzieć się także jak poprawnie segregować odpady komunalne i mogli uzyskać odpowiedzi
na nurtujące ich pytania. W każdej z gmin stoisko Związku cieszyło się ogromną popularnością.

– Dziękujemy mieszkańcom za tak życzliwe przyjęcie, za ciekawe dyskusje o sposobach codziennej
ochrony środowiska oraz za udział w badaniach ankietowych, które dały nam wiele informacji 
o wiedzy i  oczekiwaniach mieszkańców względem systemu odbioru odpadów – mówi Marek
Goleń, zastępca przewodniczącego zarządu ZM PRGOK.

Kampania informacyjna w formie edukacj i  plenerowej prowadzona jest  na terenie Związku 
od 2016 roku. Jest wysoko oceniana przez włodarzy gmin członkowskich,  zdobywa laury w
ważnych, regionalnych konkursach (HIT Wielkopolski i wyróżnienie w konkursie im. Stanisława
Staszica). Drugi rok z rzędu jest doceniana również przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 
i  Gospodarki  Wodnej  w Poznaniu,  który je j  real izację  wsparł  dotacją  w łącznej  wysokości  
ok. 130 tys. złotych.

Wraz z rozpoczęciem nowego roku szkolnego rusza program klas patronackich
PRGOK.

Obejmuje on 14 klas we wszystkich gminach członkowskich Związku. Przez cały rok szkolny
uczniowie będą zgłębia l i  zagadnienia  dotyczące surowców wtórnych,  poznawal i  korzyści  
dla środowiska płynące z segregacji  odpadów, testowali  sposoby zmniejszenia i lości  śmieci  
w codziennym życiu. Każdy miesiąc programu poświęcony jest innemu zagadnieniu: od aktywnej
turystyki, przez tematy związane z odzyskiem surowców i  recyklingiem, po wytyczne jak być
świadomym konsumentem gotowym na  funkc jonowanie  w obrębie  gospodark i  o  ob iegu
zamkniętym.
W ramach programu –  który  uzyskał  dof inansowanie  Wojewódzkiego Funduszu Ochrony
Środowiska i  Gospodarki  Wodnej w Poznaniu – 350 uczniów wraz z opiekunami jeszcze we
wrześniu wyjedzie na wycieczki przyrodniczo-krajoznawcze. Dzieci będą mogły doświadczyć
jaki wpływ ma człowiek na przyrodę w lokalnym środowisku.
Wielką Drużynę Zielonych, czyli młodych ekologów Związek wyposaży w materiały edukacyjne
do realizacji zajęć, koszulki oraz niezbędniki odpadowe, czyli kompendium wiedzy o surowcach
wtórnych. Szkoły biorące udział w programie otrzymają stacje modułowe do segregacji odpadów
oraz zgniatarki do butelek i puszek.
Udział w akcji „Sprzątania Świata” będzie pierwszą wielką akcją ekologiczną klas patronackich.
Przypada ona na trzeci weekend września i będzie zorganizowana na terenie wszystkich gmin
Związku PRGOK.

PSZOK: miniporadnik

PODSUMOWANIE KAMPANII „SEGREGACJA NA OKRĄGŁO”

START KLAS
PATRONACKICH
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22 sierp nia br. Miej ski Za kład Ko -
mu ni ka cji w Pi le świę to wał swój
ju bi le usz z miesz kań ca mi na sze -
go mia sta, któ rym za pro po no wał
nie la da wy zwa nie. W ra mach gry
miej skiej po nad sto osób roz wią -
zy wa ło za da nia przy go to wa ne
spe cjal nie na ten dzień. 
Na po cząt ku wszyst kim, któ rzy
chcie li wziąć udział w za ba wie,
taj ny agent przed sta wi ł in struk -
cję gry miej skiej”Uro dzi ny”. Za -
dba liś my o to, by przy pom nieć
dz ie  c iom o za sa  dach bez  p ie  -
czeń stwa na uli cach mia sta.
Ce  lem gry  by  ło  za  poz  na  n ie
dzie ci z dzia łal no ścią i hi sto rią
MZK Pi ła. Dla cze go gra? Od po -
wiedź jest pro sta.  Za po mo cą
za ba wy moż na prze my cić cie -
ka we in for ma cje zwią za ne z fir -
mą, o któ rych dzie ci nie zda wa -
ły so bie spra wy. 
Ra zem z in ny mi gra cza mi świę -
to wa ły 60 uro dzi ny ko mu ni ka -
cji miej skiej w Pi le. Dzie ci prze -
ko na ły się, że nie tyl ko lu dzie
ce le bru ją swo je uro dzi  ny,  ale
że jest za kład, któ ry przez la ta
za pi sy wał się na kar tach hi sto -
rii Pi ły. Dzię ki tej za ba wie mło -
dzież mia ła oka zję  poz nać mia -
sto,  je  go atrak c je .  War to ścią
nad rzęd ną by ło prze de wszyst -
kim stwo rze nie wa run ków do
za ba wy z ró wieś ni ka mi, od cią -
gnię cie ich od ekra nu kom pu -
te ra czy te le wi zo ra.
Za a ran żo wa ne przez or ga ni za -
to ra spot ka nia z taj ny mi agen -
ta mi  spo wo do wa ły ,  że c ie ka -
wość do tar cia do ko lej ne go ce -
lu i roz wią za nie na stęp nych za -
dań by ło dla uczest ni ków wy -
zwa niem, któ re z wiel kim za an -
ga żo wa niem po dej mo wa li.
Każ da gru pa otrzy ma ła kar tę dru -
ży ny, na któ rej mu sia ła za pi sać
swo je da ne. By ła ona do ku men -
tem, na któ rym uczest ni cy zdo -
by wa li  pie cząt ki – znak, że do -
tar li  do okre ślo nych ce ló w i roz -

wią za l i   przy dzie lo ne im za da -
nia.Uczest ni cy roz po czę li za ba -
wę w au to bu sie zlo ka li zo wa nym
przy pl. Zwy cię stwa. Na stęp nie
od wie dzi li Biu ro Ob słu gi Klien -
ta przy al. Pia stów, po czym uda -
li się na Wy spę, by roz wią zać za -
da nia na po kła dzie Tram wa ju
Wod ne go „Gor da li na”. Ko lej nym
pun ktem gry by ło Mu ze um Okrę -
go we, w któ rym uczest ni cy roz -
wią zy wa l i  za da nia przy oka zj i
zwie dza nia wy sta wy „Hi sto ria
ko mu ni ka cji miej skiej w Pi le”. 
Przy go to wa ne za da nia wy zwo -
l i  ły w człon kach gry kre a tyw -
ność  i chęć  współ  dz ia  ła  n ia
w zes po le. Po le ce nia by ły zróż -
ni co wa ne ze wzglę du na du żą
roz pię tość wie ko wą dzie ci. Na -
le ża ło roz wią zać za gad kę, uło -
żyć wier szyk, od po wie dzieć na
py ta nia ,  od szu kać za gu bio ne
wy ra zy czy pra wi dło wo uło żyć
puz  z le .  Każ  de  dz iec  ko  mia  ło

oka zję, by po chwa lić się swo i -
mi umie jęt no ścia mi i ta len ta mi,
dzię ki cze mu wszy scy w dru ży -
nie czu li się po trzeb ni, a co za
tym idzie, z każ dym roz wią za -
nym za  da  n iem za  do  wo le  n ie
dz ie  c i  ro  s ło .A  nam cho dz i  ło
o to ,  by  uczest  n i  cy  czu  l i  s ię
szczę śli wi i speł nie ni.
Me tą by ła po now nie Wy spa, na
któ rej na uczest ni ków ocze ki -
wa li or ga ni za to rzy wraz z Panią
Pre  zy  dent  Be  a  tą  Du dz iń  ską
i Pre ze sem MZK – Ta de u szem
Ma jew skim.
Wszy scy uczest ni cy otrzy ma li
na gro dy. Dzie ci ja ko pier wsze
w Pi le do sta ły moż li wość prze -
te sto wa nia bi le tów jed no ra zo -
wych na prze jazd au to bu sem ko -
mu ni ka cji miej skiej, za ko do wa -
nych w spe cjal nych ze gar kach.

Wszyst kim uczest ni kom gra tu -
lu je my i bar dzo dzię ku je my!

1 września spotkaliśmy się z
uczniami klasy III C ze Szkoły
Podstawowej nr 5, którzy pomimo
ostatniego dnia wakacji bardzo
licznie i chętnie przyszli na
inaugurację "Strefy ucznia" w
autobusach komunikacji miejskiej.
To właś nie te dzie ci – ucznio wie kla -
sy III C – wy gra ły kon kurs na lo go
„Stre fy Ucznia”, któ re przy kle jo ne na
au to bu sie, in for mu je, że jest to au to -
bus dla uczniów ja dą cych z do mu do
szko ły lub wra ca ją cych ze szko ły do
do mu.
W związ ku z no wą re jo ni za cją szkół,
bę dą cą kon sek wen cją re for my sy -
ste mu oświa ty, MZK Pi ła Sp. z o.o.
na zle ce nie Gmi ny Pi ła, uru cho mił
no wą li nię au to bu so wą 8 bis, któ ra

za pew ni do jazd do szko ły dzie ciom
miesz ka ją cym na Osie dlu Ko szy ce do
Szko ły Pod sta wo wej nr 5 przy al. Nie -
po dleg ło ści i przy ul. Ku jaw skiej. 
8 bis – to ko lej na li nia „bis”, któ ra obok
2 bis, 3 bis, 17 bis i 50 bis jest
przeznaczona dla dzie ci ja dą cych na
za ję cia szkol ne.
Tra sa 8 bis prze bie ga na stę pu ją co:
ul. Kró lew ska – ul. Mi ła – ul. Zbroj na
– al. Nie po dleg ło ści – ul. Pro mien na
– ul. Ka zi mie rza Wiel kie go – al. Wy -
zwo le nia – al. Nie po dleg ło ści 
– ul. Po pie łusz ki – ul. Ku jaw ska.
Au to bu sy kur su ją ce na tej tra sie są
spe cjal nie ozna ko wa ne na klej ką
„STRE FA UCZNIA”.
Za chę ca my do ko rzy sta nia z ko mu -
ni ka cji miej skiej w Pi le.

GRA MIEJSKA – „URODZINY MZK”

STREFA UCZNIA
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BEZPŁATNIE

sprawdzimy stan techniczny 

Twojego samochodu

NIEZBĘDNIK

Informacje 
- MOPS 

In for mu je my, że w sierp -
niu 2017 r. roz po czął się
ko lej ny etap re a li za cji Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go
Po moc Żyw no ścio wa
2014-2020 Pod pro gram
2017.
W naj bliż szych dniach
Miej ski Oś ro dek Po mo -
cy Spo łecz nej w Pi le roz -
pocz nie wy da wa nie
skie ro wań do otrzy ma -

nia ar ty ku łów żyw no ścio wych. Wy da wa nie pa czek żyw no ścio wych
roz pocz nie się w paź dzier ni ku 2017 r. 

Dy stry bu cją żyw no ści na te re nie Pi ły zaj mu ją się: 
1. Pil ski Bank Żyw no ści (od biór w ter mi nie wska za nym na skie ro wa -

niu, zgod nie z przy dzie lo nym nu mer kiem),
2. Ca ri tas pw. Mat ki Bo żej Czę sto chow skiej (wy łącz nie dla miesz kań -

ców pa ra fii).
Uwa ga! W spra wie wy da nia skie ro wa nia na le ży zgła szać się do re jo -
no we go pra cow ni ka so cjal ne go. Uzy ska nie po mo cy żyw no ścio wej
jest uprosz czo ne i nie wy ma ga prze pro wa dze nia wy wia du śro do wi -
sko we go i wy da nia de cy zji. 
Po moc żyw no ścio wą mo że otrzy mać:
+ oso ba sa mot nie gos po da ru ją ca osią ga ją ca mie sięcz ny do chód net -

to w kwo cie do 1.268 zł 
+ ro dzi na osią ga ją ca mie sięcz ny do chód do 1.028 zł na oso bę 

w ro dzi nie. 

Przypominamy, że od dnia 1 sierpnia 2017 r. przyjmowane są
wnioski o ustalenie prawa do świadczeń dla rodzin na okres
świadczeniowy 2017/2018:
+ świadczeń wychowawczych (500 +)
+ świadczeń rodzinnych
+ świadczeń z funduszu alimentacyjnego.

Na dzień 13.09.2017 r. do Ośrodka wpłynęło: 4.285 wniosków o
świadczenie wychowawcze, 1.710 wniosków o zasiłek rodzinny, 472
wnioski o świadczenie z funduszu alimentacyjnego.  Wnioski można
składać w Dziale Świadczeń Rodzinnych i Alimentacyjnych
Ośrodka przy ul. Grunwaldzkiej 2 oraz drogą elektroniczną, m.in.
za pomocą bankowości elektronicznej.   
Uwaga! Aby zachować ciągłość świadczeń (aby nie przepadło świadczenie
za żaden miesiąc), wniosek należy złożyć do końca pierwszego miesiąca
nowego okresu świadczeniowego, tj. do końca października 2017 r. w
przypadku świadczeń wychowawczych i świadczeń z funduszu
alimentacyjnego oraz do końca listopada 2017 r. w przypadku świadczeń
rodzinnych. Infolinia: 67 344 20 10.

Zaproszenia

16
Niezbędnik
mieszkańca

PIERWSZE URODZINY BIURA OBSŁUGI KLIENTA PRZY AL. PIASTÓW

Zapraszamy do świętowania „Roczku” naszego
Biura Obsługi Klienta.

Na wszystkich pasażerów, którzy w dniu
22.09.2017 r. w godzinach od 14.00 do 17.00
będą kupowali bilety, czeka Tort urodzinowy!
A dla tych, którzy tego dnia zdecydują się wykupić
bilet sieciowy 90-dniowy – album, wydany 
z okazji Jubileuszu 60-lecia Komunikacji Miejskiej
w Pile – gratis!

Zapraszamy! 
Chcemy ten dzień świętować z Wami!

PILSKIE 
TBS SP. Z O.O.

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na

SPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKA 
NR 225/38

PIŁA, 
UL. 11 LISTOPADA 22-24

Przetarg odbędzie się dnia 28.09.2017 r. 
o godz. 10.00 w sali nr 15 

w siedzibie Spółki przy ul. Sikorskiego 82a.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest
wniesienie wadium w pieniądzu w wysokości

20% ceny wywoławczej nieruchomości. 
tj. 29.960,00 zł na konto 

Pilskiego  TBS Sp. z o.o. - BGK o/Poznań 
nr 59 1130 1046 0600 0000 0002 4883 

najpóźniej do 27.09.2017 r. 

Dniem wniesienia wadium jest dzień wpływu
wadium na rachunek Spółki. 

Pełna treść ogłoszenia, regulamin przetargu
stanowiący integralną część ogłoszenia wraz

załącznikami jest do wglądu w siedzibie Pilskiego
TBS Sp. z o.o. pokój nr 16 lub na stronie

internetowej - www.pilskietbs.pl
(przetargi  na sprzedaż nieruchomości).


